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Pierwsz y  p o d a t e k  na  
K a r c z m y  i  M ł y n y 1433*

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
L renu mer atoro wie Dziennika W  arszaw-  

skieg0 odebrawszy w pierwszym Numer/e 2, 
a w drugim 4 arkusze więcej tego pisma mc 
®lieli obiecanem w prospekcie, czyli raczej 
4 N Umera w dwóch, składaią zacnym wydaw-  
con* podziękowanie. _ ,
rp w Księgarni  W ę c k i e g o  nowe Ks iążki .

r*ktat początkowy rachunku róiniczkow e-  
j » V  Całkowego, przez S. F . L a c r o ix ,  prae- 
VF0lxy na ięzyk polski a drugiego wydania r.

°06 przezś.p. Niernczewskiego ,a podług 3go 
Wydania w 1820 powiększonego przez samego 
■ « o r . ,  poprawiony i wydany przez M. P. 

ąlińskiego, W i l n o  1824 zł: 2 0 .— Zabawki 
J. Fiułakowskiego.  12mo Wijao 

?24. zł; i . —Z oo lo g ja  krótko zebrana, cz^śó 
^lerv»sia ł  wierłęta S5ąCe,część druga ptastwo. 
Pfzei X .B.S. J u n d z i l ł a , drugie wydanie w ni- 

'''eodmienione , 8vo 2 części. Warsza-  
n *ł: io.
U ł ‘ś na Sm ętar zu  Powązko wsk im  pocho- 

" aQe będą zwłoki ś.p. W JP. Jana Sm ol iń -  
* leS°  b: Patrona przy Trybu: p łz y  Cywil: 

oiew: Płockiego.  
r a3 l u b l i n a  30 Czerwca  1825.—  Dnia wczo- 
dJ*Ł.eS° W ielebni 0 0 .  K a p u c y n i  zgroraa- 
cr , l _ na wybór nowego P row in cja ta ,  ob- 
cjj° l *̂ i pie rws zy  wiek czyli lat 100 Exysten-  
| cje ^niego Kościoła i Klasztoru w tem mie- 
„• ’.Pfaea publiczne Nabożeństwo, na które 

J °hac raczył JYVX. Dzięcielski  Biskup Ad-,

ministrator Dyeoezji Lubelskiej, i J W X .  
W o i a k o w s k i  Biskup i tejże Dyecezji Suffra
gan. Pierwszy celebrował Mszą Wielką, 
wczasie której stosowne miał Kazanie -WJX. 
Gos iewsk i , Rektor Szkół Szczebrzeszyń-  
skich, do licznie zgromadzonego Słuchacza; 
od godziny zaś 4  do 6 tej administrował S a 
krament  Bierzmowania.  J W X . Suffragan  
w rannych godzinach duia tegoż ordynował  
Kleryków  na różne stopnie święceń, a o 7 w ie 
czorem celebrował Nieszpory,po których miał 
Kazanie W .O . W iator E x p r o w i n c j a t  z czu
łem podziękowaniem Dobroczyńcom swoiego  
z.oromadzenia, T e D e u m  i Błogosławieństwo  
J W . Celebransa  zakończyło rzeczone Nabo
żeństwo.— Na facjacie Kościoła umieszczony 
był wielki Obraz z opisem Erekcji  tegoż K o -  
ścięła i klasztoru wystawionego roku 1724  
z uastępuiącemi wierszami.
D zięk i  Ci w ie lk i  BOŻE żeś iuż przez w iek  cały  
P ozw oli ł  nam dla Twoiej  poświęc ić  s ię  chwały.
Pozwól następcom naszym również i w ie k  drugi 
Żyć pobożnie i pełnić Zakonne usługi.
Kościół wewnątrz, szczególniej Ołtarz W ie l-  
ki pod tytułem SS. P io t ra  i P a w ł a  A p o 
s to łó w  gustownie b y ł  przyozdobiony i rzę -  
sistem obstawiony światłem. Lewa strona 
Prezbiterjurn  zajmowała Tron dla celebi’uią- 
cych J J W W X . Bi skupów , po prawej zaś 
stronie Ambony był wzniesiony Tron po
mniejszy, wśrodku którego umieszczono por-  
|£ £ t JO. Xcia P a w ł a  K a r o l a  Lubar towicza  
■ S  aguszko M a r s z a ł k a  W *  W i e l k i e g o  Xłg-
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stwa Tjitewshiego t Fundator ay z  aapisern.
W ie c z n a :  c i  w d z ię c z n o ś ć ,  p l e m ie  S a n g u s z k ó w  d o s t o j n e ,  
Z a  w z n i e s i e n i e  Ś w i ą t y n i  i za  /d a ry  h o jn e  
I ) I a  n a s z e g o  Z a k o n u  , Ś w i ę t a  i e s t  p o w i n n o ś ć  
D w i e l h i a ć  i o g ła s z a ć  T w o i ą  D o b r o c z y n n o ś ć .
Nad kaidą K a p l ic ą  w tymże Kościele będącą 
zawieszone b y ły  paludamenta Xiążęce z m i
t r am i ,  w środku k tórych były napisy.
P o d  H erbem  Z a k o n n y m  dwie ręce na  k rzy ż :
Ś w i ę t e  r ę c e  na  k t ó r y c h  w i d z i e m y  t e  b l i z n y ,

R a ń c ie  t a r c z ą  d la  K r ó l a ,  R zą d u  i O jc z y z n y ,
B r o ń c i e  łrę-.zną s w ą  s i t a ,  b ło g i e  dla  n a s  d a r y  
Z a n i e ś c i e  prz- 1 t r o n  BOO-A w d z ię c z n o ś c i  o f i a r y .
N e i  drugie] tęczy, do Prześwietnego D ucho  

wieństwa
U f n i  w  o p i e k ę  w a s z ą ,  w i e c z n i e  s ł u ż ą c  T a n a  
S t e r a m y  s i ę  w y p e ł n i a ć  o b o w i ą z k i  s t a n u ,
Z a c h o w a j c i e  n a m  z a w s z e  ł a s k ę  i ż y c z l i w o ś ć ,
T \ ’f  p r z y  n a s z e j  s zc z r fp to ś c i ,  p o d w o i m  g o r l i w o ś ć ,
D o  Przezacnych Obywateli W o ie w ó d z tw a .
B e z  w z g lę d u  n a  c za s  i i-ego z a m a c h y  
W y ś c i e  o p u s to s z o n e  p o d n i e ś l i  t e  g m a c h y ,
P a m i ą t k a  t a k  s z la c h e tn y c h  m i ły c h  R o g u  c z y n ó w  
N i c  z g a ś n i e  n i g d y  w  s e r c a c h  w d z i ę c z n y c h  K a p u c y n ó w .  
D o  N  a j ta sk a  wszyć h D obrodzieiów  N a s z y c h
AVy co d la  na s  ł a s k  s w o i c h  n i g d y  n i c s z c z ę d z i c i e  
N i e c h  w a m  z a t o  w ie k a m i  Brig p ł a c i  s o w i c i e ,
C h w a l ę ,  zdrowie, pomyślność, swobodne istnienie 
N . e s c . e  wain wswoich modłach wdzięczne zgromadzenie. 
.Lud pc.boz.Qy licznie zgromadzony,  * uszano
waniem o d w i e d z a ł  G ro b y  Fami l i jne Xiążąt 
f u n d a t o r ó w  S anguszków ,  za k tór ych  dusze 
dziś rzeczeni Ojcowie K a p u c y n i  o d p r a 
wi l i  wielkie Nabożeństwo żałobne.

W y j ą t e k  z  L is tu  z  K rakow a . -  Z j a z d  S to  
J a n s k i b y l  l iczny, chociaż iak wszędzie tak 
t u  interesa pieniężne  poszły niena jpomyśłnie j .  
M roków  upiększa się szczególniej p rzez  ślicz
nie urządzone przechadzki  na miejscu d a w 
nych  wa łó w  niegdyś otaczaiących miasto; wi 
dzieć tam codziennie można wszystkie p i ę 
kności tej stolicy i to wszystko co się nazywa 
dobrym  tonem', muzyka uprzyiem nia chWile

przechadzki.  —  D la  P olaka  pierwszy  po
by t  w  K rakow ie  iest nader  zachwycaiącym, 
każde miejsce wznawia szanowne pamią tk i ,  
h o sc io ł K a te d ra ln y  w k t ó rym  spoczywał? 
popio ły  K ro lo w  i B oha terów ; szczątki sta
rożytnego  zamku, mnóstwo Kośc io łów z r o -  
zmaifenu osobliwościami,  Bib ljo teka  p i e r 
wszej Akademji,  Br am a  FLorjańska,  M o g i 
ły >r a n d y ,  K r a k u s a  i Kośc iuszk i ,  tudzież
rozkoszne okolice zajmuią umysł  i serce.   -
Dla Podrożuiącego,  teraz w K r a k o w ie  niC 
wiele t rzeba pieniędzy,  za porządne 3 pokoie 
w najlepszej oberży  w czasie zjazdu płaci sic 
na dobę złp.  tyleż za w y b o r n y  obiad; za f i 
liżankę lodów gro:  24, za szklankę limort j ady 
g r .  1 » . - - b a  ten S ty  J a n  n iebyło T e a t r u ,  
zgromadziło się atoli wiele osób na Bal ,  z k tó 
rego  dochód przeznaczono ubogim.  P i ę k -  
a-.sc Dam, gus t  w ich ub iorze  i wesołość o ży
wiały towarzys two.  Przeieżdzaiący Ar tyśc i  
(byli  w arszawie)  Panowie  K ł o d e l  i D e*  
m arę  dawali  Koncer t  na S k rzy p c a c h  i Base*  
th ,  więcej o t rzymal i  oklasków niż dochodii 
zprz.pł ia/y b i le tów.

Odebral iśmy wypis  z listu pisanego w r o 
ku 1725,^ o VPeselu  odbytem dziś t emu lat  
100, k t ó r y  dla L u b o w n i k ó w  sta ro ży tn o śc i  
może niebyć oboięt.  ym. „  W c z o r a j  die 5 

nasz Pan Ł u k a s z  po b ra ł  się z PannąJul i . —  z. x au.uą
t ia ta r z y n ą  N h lero w n ą , weseliako b ył o  ucz- 
d w e  i iak B O G  dozwoli ł  z, wszelką oodno-  
scią. Przyiac ioł  \ K re w n ia k ó w  zebrało się co 
r,ie miara do Kamienicy Oyca Pana młodego  
na ulicy Fr e t a .  Pogoda była piękna co w szy
tka ch  nas ucieszył,, ,  bo laki taki powiedz ia ł  
ve życie Państwa młodych będzie szczęśliwe. 
Ruszyliśmy o 7 m e j  wieczorem do P a n n y  
M a r y i e y ,  naprzód  szła K a p e la  rezonuiąca 
marsza, po tey szli D rużb ' wie wszyscy w p e r*  
towych K o n tu s s a c h , Ż u p a n a c h  kra p ro to ”
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a pasy l ite,  każdy mia ł  wiecheć kwia-  
przy  boku,  Pan młody  szedł między nie- 

^Ych ' uc}lnow  by ło  więceyniż  10, t a k s t r o y -  
Ua -*0 31 m ' V  pat rzeć,  wygląda ły  woale nie 
dr ' l.ê zczan^h  n*e ledaa Xiężna b y  pozay-  

°soiła tych K a n a kó w  i tych świecideł co 
as*e D ru ch n y  mieli  na szyi,  p r zy  uszach i 

P°d ezołeczkiem. Osohli wie tez Panna K a r -  
PJ-anka. z D łu gi ey  ulicy,  tak nasadziła kamie- 

łona biła. P a n n a  M ło d a  cała w bieli 
Ł sn*eg  niemiała nic świecącego, bo p e r ł y  

ac*ą p ła c z ,  a d ro gie  kamienie prorokuią  
*, *Ygody, ale zato iey ocz,y świec i ły iakby  
g » ią id y 2»a nią szły nasze starsze K r e -  

i K u m k i  w różnych  d u p ka ch ,  a 
Cerc'8  ̂ t0 w ł?orąco, iednak odz i i ły  się dla 
Zi0(V . ’*■ w L isy  a nawet  w K u n y .  Całe 
di)j 6 m ^asto  t y ł o  pełne Lu d u ,  a chłopcy ie- 

^Tr,*(“s/'CzeIi wiwat  a d ru dzy  odpendzali  
j 9 , aiv reśli s i ę  k tó r y  wyścibił .  D o  Kościo
ł y  et*wnśmy się mogli  p rze t łoczyć ,  X iq d z  
do Q««ssfeaw dawał ślub i miał  oracyą  w cale 
się^aec?T ’ ^ anua młoda okropnie  płakała a i 
plalj3^04 »00 uw alano  za dobre ,  bo lepiey 
ł e ,» ac; p r z y  ślubie niż kawenczyć przez ca- 
czeJi°le’ *^a t0 f*’’’0*' Jeśli PaDienka chycho-  
Cal;£nj Prity O l t i r zu .  ^  takąż pompo wra -  
z chi d domu, Rodzice pr zy wi ta l i  w sieni 
■Won\  ‘ so^°» w bochenku b ył o  lOOarer -
KJatf  *^uty cb  uowiusieńkich iak i  igły.  
O ł ta r^  Da Pr / ud zapytuie czy świece na 
r'*’ekl'?U’ ^  się ius/io, a gdyśmy wszyscy 
s‘?UiebZe t3^ ' asno iak gwiazdy,  rozpłakała 
' ' rone ° ^ 3 ®r a d ,»sci- S to ły  iuż b y ły  zasta- 
PodwóWR w s r ystJiicb 4  izbach od ulicy i . d 
w i e r ' a', sadzano pos ta rsz emu;  by l i  Pano-  
51 K o n f ^  ‘ ^ arwn!cy  z Nowego miasta, s ta r -
®°nsiedzjate»-D̂  Kwpieckiey,  kilkunastu JŚlię/y, 
’także k-ii k r e w n i a c y  i Przyiaoiele ,  Było 

u poczciwych Sasów  od Kró-

7 ) -

łewskiego dworni, dadła moc, po iowa «03łat- 
ła, naybardz iey smakował wszystkim M a r c y -  
p a n  r o b i o n y p r z e z  C hrys tyana  co niedawno 
pirzy wendrował  z Królewca  i założył  Sklep  
na Piwney ulicy p r z y  Zap iecku .  Gospodarze 
byl i  radzi  każdemu, rozwese li ł  też Ż y d e k  
sprowadzony przez  P.  Ł u k a s z a  z Brześcia  
k t óry  wyśpiew yw ał  iak Słow ik .  Po wiecze
r z y  Panowie wzięl i  się do p i ia ty k i  a P anny 
do tańca,  dopiero gdy  było na świ taniu,  za 
częli od p o d u szk o w e g o  i chmielowego, o c ie 
plono K asie  i poprowadzono z całą czeredo 
na ulice M o sto w o  do domu P a n a  m ło d e g o ,  
gdzie każdy iak m ó g ł  złożył  poda runki ,  b y 
ło wszelakości do podziwu,  i pu ha ry ,  i szaty,  ł 
spr zenty  i b a r y ł y  z winem, a muzyka leszcze 
rozonowała aż wszystkich wyproszono.  ”

R O Z M A I T O Ś C I .
Gdy teraz K r ó l  F rancuzk i  b y ł  na Operztf  

Frejszyc ,  do zwykłej  śpiewki o F i lo żo f j i  do
robiono stosowną strofę ,, o Mądrym K r ó l u ,  
którego najmilszą iest F i l o z o f  ją,sicrę&c\e i rgo  
p od da ny ch11 Publiczność znadzwycza jnym 
zapałem żądała powtórzenia tej  s t rofy,  co 
prawie  do łez rozczul i ło obecnego K r ó l a . — 
Ula  K ró la  W  ir fe tn iersk iego  puszczono 
wszystkie sławne F o n ta n n y  w  F V e r s a lu , 
p r z y b y ł o  oraz mnóstwo cudzoziemców obec 
nych w P a r y ż u ,  aby widzieć te I P o d o s k o k i  
iedyne w swoim rod/ s iu .  —  N u n c ju s z  P a 
p ie sk i  dawał  w P a r y ż u  wielki obiad F ty p lo -  
m a lyczn y .  — W y sz ło  u r z ą d z e n i e w  P a r y ż u  
iż wczasie upałów każdy PJr łaściciel d o m u  
powinien kazać 2 razy  przez  dzień sk ro p id  
w odą  ulicę przed swym domem. — Jłe w y d a 
rza się wykroczeń przec iw rozporządzeniom 
p o l ic y jn y m  w P a r y ż u , dowodzi to że wciągu  
iednego miesiąca by ł o  1759 s pr aw  o takowe 
wykroczenia .  —* Bankier  R o t s z y l d  będący 
w L ondyn ie, gdy się bawił 2 sweiai dziećm lt



upaii ł  na marmurową posadzlcę i wywml iną l
rękę. natychmiast p rzyb yl i  najsławniejsi L e 
karze,  ich staranie i gor l iwo ść  ty le  spra wi ły,  
7,.> ws/.elkie niebezpieczeństwo i<iz minęło.  
—  Większa połowa Gazet  Niemieckich  dono
si ze  Grekom  dobrze się powodz i .  —  P ew n y  
A m e rykan in  odebrał s o b i e  życie z p r z y c z y 
ny,  ze  o f a i ą c  s łowu Ładz i  o których sadził ze 
są uczciwi ,  ro z po ż yc z y ł  cały swój  kapitał ,  a 
i  a terminie nio n ie o d eb ra ł . —-

P R Z Y J E C H A L I  do E F A R S Z A  EJ Y .
P u t j a ł a  Je n e ra ł  Z P e te rsbu r :  — B ra tu s zew sk i  E m e r i t  

Ody: z P ł o c k i e g o .  — Gerlach E d w a rd  Kupiec z Rygi. — 
D rcsse l  Jan  K upiec  z P e te r s b u r g a .— Dobck Ju te n d e n t  
J ln y  Skar :  z N as ie lska .  -  W in n ic k i  Jakób  Oby: z Ł ę c z y 
cy  —W y s z k o w s k i  Radca z Gub: W i le ń s k ie j .  — Szydło
w s k i  H rabia  z Repek. -  Wodzy ński  Maciej K aszte lan  
z Gołębiewa. -  M ie tżyńsk i  H rab ia  z P oznan ia .  — B ykow 
ski F ran -  Uby z Podola. -  Mołdaw ski  S ek re :  z G. M ińsk:

d o n i e s i e n i a .
K to  zgubi ł  zega rek  d. 3 L ipca  na  K rakow : Przedm ie ;  

n iech  się zgłos i  na N o w y S w ia tp o d  N r  1209 do Ofticyny. 
rr-ęsaPodpisaiiy sposobiący się  w kunszc ie  Z e g a u n i -  
* ~ * s t r z o w ,8 k im ,  z funduszów  o s ta tecznych  p rzypadko-  
w ie  z k ie szen i  w pap ierze  z a w in ię te g o  zgubiłem w dum  
4m  b.iu. z ło tem  D u k a ta  H o lendersk iego ,  gdy ze s t ra ty  
t e j  w ie lk ie j  dla  s ieb ie  doznąic  sz k o d y ,  z uczuc iem  
p r a w  dziw em  n io sę  do łaskaw ego  znalazcy tegoż D u 
k a t a  prośbę ,  o z w ro t  onego  pod N r  425 na dole; a  o ile 
p o w ró t  zguby  przyn ieść  dla  m n ie  ile po trzebnego  po
t r a f i  u k o n te n to w a n ia ,  n ie ró w n ie  w ięcej  dla  dobro
czynnego  oddawcy zapew nić  mogę w dz ięcz nośc i .  —  

M icha ł  S i k o r s k i .
W y c z y ta w s z y  w  don ies ie n iu  przy K ur je rze  N r  1 11 

u m ieszczonym , a in ty tu lo w an y m :  „ W e z w a n i e  m aiące  
n a  ce lu w za iem ną  przysługę'*  i  przez n ikogo  n iepodpi-  
saiiytn, iakoby p re tens ją  moią do Rządu X . W .  im aną  a 
z za leg łego  żołdu pochodzącą, czy n iącą  sum m ę zlopol; 
4020  g. 15, i iuż przez Kom: p re te n s je  w o jskow e spra-  
w dza iacą ,  od N 4888 usta n o w io n ą ;  kem u innem u od
przedał ,  a to aktem  z d. 5 Sty: 1818 r. przed Nota: Czem
p ińsk im  zrobić s ię  m ianym . Mam za obow iązek  u w ia 
dom ić  te raźn ie jszego  nabyw cę , iak to  iuż w Gaz. K orr .  
W a r .  i Zagr.  w N. 101 uczyn i łem ,  iż p re lenss j i  moiej  
n ig d y  n ikom u n iezbyw a łem , i dla tego po łoży łem  a re sz t  
w  Kom. Ce. Ł ik . ,  a dalsze pop ie ran ie  tego  in te re su  dro

g ą  praw em  przep isaną  dochodzić b ę d ę . — w  W arązaw ue  
d. 23 Czer: 1895 r. —  W a l e n t y  J  a u o t t  a  były 
Kopi. Pul .  17 p iechoty  X . W .

P oda ie  się do Publicznej  w iadom ości ,  iż p rzedm io ty ,  
jakoto :  10 sz nurków  P e re ł ,  para Z a u sz n ic  b ry lan tow ych  
w srebro  opraw nych ,  T a le rz e  cynow e i P ó łm isk i ,  Rądle 
m iedz iane ,  L ich ta rze ,  Szabaśn ik  i S a m o w a r  mosiężne ,  
M ie d n ic e  m iedziane ,  Z e g a r  śc ienny ,  K an to re k ,  Kanapa, 
K rzes ła ,  Ł óżka ,  K s iążk i  hebra jsk ie ,  S u k n ie  rnęzkie i 
D a m sk ie ,  Ł y ż k i  s rebrne ,  W id e lc e ,  N oże  itd. w W arsza :  
przy u licy Paw ie j  Nr 2325 ,  w dniu 7 m. i r  b. zrana ogo- 
dzi. 10, przez publiczną  aukc ją  za go tow e p ien iądze  
w ięce j  daiącemu i p łacąc na ty ch m ias t  sprzedane zos ta 
ją , J a n  K an ty  B a t o g  o w s k i  K om o rn ik  Sądow y.

Jd ą cem u  z ulicy T am ki  na  K rak o w sk ie  P rz e d : , zg in ą ł  
p iękny  G uzik  z per łowej m ac icy ,  od s t r z e m ią c z e k  u  pan* 
ta l jonów ;  ła s k a w y  znalazca dla r z a d k o śc i  w n a b y c iu  
podobnego guzika  zechce go pow róc ić  w ła ś c ic ie lo w i  
pod N r  28 37. —

Podaie  s ię  do publicznej  w iadom ośc i ,  iż A pteka  do
brze u rządzona  w m edykam en tu  i inne  a r ty k u ły ,  iako-  
też  uteii8ylja św ieże  lub  zdrow e i m ocne,  dobrze zao
patrzona ,  od s ieb ie  roczn ie  Nrem przesz ło  8 ,032 expe -  
d y iu iu c a , ‘w m ieśc ie  W o ie :  L u b e lsk ie m ,  w R ynku  m ia 
sta  pod znak iem  s łońca  e x y s tu ią c a ,  z śm ie rc ią  J a n a  Gó
reck iego  pozostała ,  i e s t  do sprzedania ;  życzący  tak o w ą  
nabyć ,  raczy  się  zg łos ić  osobiście  lub l i s to w n ie  do w ła 
śc ic ie la  domu w L u b l in ie  pod N r  170 przy  K rak  o w s: 
Przedmie:  zam ieszka łego ,  z k tó ry m  p o us ta now ien iu  sza
cunku  za też A p tek ę ,  w y p łacen ie  um ó w io n eg o  czyli  r a 
zem, c z y l i  to ra tam i iak K o n t ra h e n to w i  dogodniej 
zdawać się  będzie  u łożyć  s ię  może.

Po H elen ie  z P o n tn e ró w  P aw łow iczow e j  ro zpoczę ta  
w dniu 30 z. ni. L ic y ta c ja  k o n ty n u o w a n ą  b ę d z ie  przy u-  
l icy Gwnrdjacfciej pod Nr 1909 w dniach  7 L ipca  r .  h. * 
n as tępnych  dni  zaw sze  po p o łudn iu  od godziny 3 za  go
to w e  i n ieo d s tę p n ie  p łacić  s ię  maiące  p ien iąd ze  o czem 
chęć kupna  m aiących  zaw iad a m ia  się.

J a n  F e l ix  W i  1 s k i  R e le n t  K.
P e w n a  osoba w y ie ż d z a  w tych  dniach do P e te rsb u rg *  

lub do R ygi ,  życzy mieć w t. j  podróży w spóln ika ;  do
w iedz ieć  się można na  rogu u l icy  W ie rzb o w e j  i Nie* 
całej na  lszeni  p ię t r z e  nad bramą.

Osoba życząca  iechać do W ie d n ia ,  ma honor z a w ia d o - 
mić  gdy okazja  zdarzy  s ię  w łasnym  poiazdem na p o l o W *  

kosztu  podróży. O k tó re j  wiadomość pow ziąść  możu* 
przy u l icy  Krako : Przed:  N r  451 na lsze in  p ię trze .

Ju t ro  w id o w is k o  w C yrku  O l im p i jsk im .


